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Projekt Zawołani po imieniu poświęcony 
jest osobom narodowości polskiej zamor-
dowanym za niesienie pomocy Żydom 
w czasie okupacji niemieckiej. Pamięć 
o tych, którzy wykazali się heroizmem 
w obliczu niemieckiego terroru, jest pie-
lęgnowana we wspomnieniach rodzin, 
często jednak historie te nie są znane 
ogółowi społeczeństwa. Projekt Zawołani 
po imieniu, zainicjowany przez 
Wiceminister Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego prof. Magdalenę Gawin, 
a realizowany przez Instytut Pileckiego, 
powstał z potrzeby zaznaczenia w prze-
strzeni publicznej miejsc związanych 
z pomordowanymi. Instytut Pileckiego 
podejmuje starania, aby te lokalne 
doświadczenia stały się częścią 
powszechnej świadomości historycznej.

Na potrzeby projektu Instytut Pileckiego 
stworzył spójny i czytelny sposób 
wizualnej identyfikacji miejsc pamięci. 
Materialnym symbolem upamiętnie-
nia jest tablica z inskrypcją w językach 
polskim i angielskim, umieszczona 
na kamieniu. Znajdujący się na nim 
kod QR odsyła do artykułu opisują-
cego wydarzenia, które rozegrały się 
w danym miejscu. Kamień ten stanowi 
również trwały element krajobrazu, 
upamiętniający bohaterów minionych 
wydarzeń. Stąd też ważną częścią pro-
jektu jest współpraca z władzami samo-
rządu terytorialnego i przedstawicielami 
miejscowej społeczności.

Nazwa projektu Zawołani po imieniu 
nawiązuje do wiersza Zbigniewa 
Herberta Pan Cogito o potrzebie ści-
słości, w którym poeta podkreślił 
konieczność precyzyjnego oszacowania 
liczby ofiar „walki z władzą nieludzką”. 
Instytut Pileckiego rozpoczął swój pro-
jekt w Sadownem 24 marca 2019 roku, 
w Narodowy Dzień Pamięci Polaków 
ratujących Żydów pod okupacją nie-
miecką. Kamień z tablicą pamiątkową 
został wówczas odsłonięty przez 
Premiera RP Mateusza Morawieckiego 
przed domem Leona, Marianny i Stefana 
Lubkiewiczów – rodziny piekarzy zastrze-
lonej przez Niemców 13 stycznia 1943 
roku.

Zamierzeniem projektu Zawołani 
po imieniu jest przywołanie osób, któ-
rych imiona i nazwiska pozostawały zbyt 
długo niewypowiedziane. Oddając im 
cześć, przypominamy sobie o najwyż-
szych, uniwersalnych wartościach. Tych, 
którzy powinni zostać zawołani po 
imieniu, jest znacznie więcej. Instytut 
Pileckiego będzie kontynuował swoje 
badania i upamiętniał Polaków zamor-
dowanych za pomoc niesioną Żydom.
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Zabudowania moich rodziców zostały doszczętnie spalone. 
Składały się one z domu mieszkalnego i stodoły oraz chlewów. 
(…) Matka po zabraniu jej przez żandarmów już nie wróciła. 
Słyszałam, że po torturach została ona zamordowana 
przez żandarmów w Tykocinie. Po śmierci rodziców byliśmy 
wychowywani przez obcych ludzi.

teresa grochowska (z domu krysiewicz)

Doszłam do okna i zobaczyłam, że palą się zabudowania 
Władysławy i Stanisława Krysiewiczów. Słyszałam też 
dużo strzałów i krzyk. Następnego dnia rano poszłam do 
gospodarstwa Krysiewiczów (…). Na podwórku w pobliżu miejsca 
gdzie stała stodoła leżały zwłoki Stanisława Krysiewicza. 
Kilkanaście metrów dalej leżały zwłoki jakiegoś mężczyzny.

józefa śliwonik

Brałem udział na polecenie miejscowych żandarmów 
w chowaniu zamordowanych Żydów i Krysiewicza. Żandarmi 
miejscowi sołtysowi polecili pochować zamordowanych 
a ja zostałem wyznaczony do tej czynności przez sołtysa. 
Wykopałem dół do którego wrzuciłem zwłoki pomordowanych 
i zasypałem. W chowaniu zamordowanych na miejscu zbrodni 
brała udział większa ilość miejscowych rolników. 
Po pewnym czasie rodzina Krysiewicza zabrała zwłoki 
Stanisława Krysiewicza i pochowała na cmentarzu w Waniewie.

hipolit śliwonik

Na furmankę wsiadło dwóch lub trzech żandarmów, pozostali 
szli pieszo aż do Kurowa. Na furmance jechała też zabrana 
przez żandarmów żona Krysiewicza. (…) W Tykocinie żandarmi 
zabrali pakunki oraz Krysiewiczową, a mnie kazali wracać 
do domu. (…) Po powrocie dowiedziałem się, że żandarmi 
zamordowali Krysiewicza oraz kilku Żydów, których on 
przechowywał. Nie wróciła też żona Krysiewicza.

wacław wołosik



Teresa Grochowska, córka władysławy i stanisława



Irena Żur, córka władysławy i stanisława



W okresie okupacji niemieckiej 
Władysława i Stanisław Krysiewiczowie 
wraz z piątką małych dzieci: dziewięcio-
letnią Alicją, ośmioletnią Ireną, sześciolet-
nią Krystyną, czteroletnią Teresą i trzylet-
nim Henrykiem zamieszkiwali kolonię wsi 
Waniewo niedaleko Białegostoku. Rodzina 
wiodła skromne życie, utrzymując się 
z ciężkiej pracy na roli.

Kiedy 2 listopada 1942 roku Niemcy roz-
poczęli likwidację getta w pobliskich 
Sokołach, znajomi Żydzi zwrócili się 
do Krysiewiczów z prośbą o ukrycie. 
Pomimo grożącej kary śmierci małżon-
kowie udzielili im schronienia. Pod ich 
opieką znaleźli się Lejzer i Benjamin 
Rozanowiczowie wraz z żonami, małżeń-
stwo Rywka i Szlomo Jaskółkowie, kobieta 
o nazwisku Olsza oraz dziewczyna 
z Warszawy o nieznanym imieniu i nazwi-
sku. Uciekinierów przechowywano pod 
stodołą, która stanowiła część niewiel-
kiego gospodarstwa, w specjalnie w tym 
celu przygotowanych przez Stanisława 
kryjówkach. Władysława zapewniała 
pożywienie, co przy dodatkowych ośmiu 
dorosłych osobach, stanowiło duże 
obciążenie dla całej rodziny.

Nocą prawdopodobnie z 7 na 8 września 
1943 roku kilkudziesięciu niemieckich 
żandarmów z posterunku w Tykocinie 
otoczyło dom i zabudowania gospodar-
cze należące do Krysiewiczów. Śpiącą 
rodzinę obudziło głośne uderzanie do 
drzwi. Wyprowadzony na podwórko 
Stanisław pomimo wielu zadawanych 
ciosów zaprzeczał, jakoby ukrywał 
Żydów. Skatowanego do nieprzytomności 
Niemcy dobili strzałem w głowę. Dom 
i zabudowania gospodarcze podpalono, 

a uciekający w popłochu Żydzi zostali 
zastrzeleni.

Niepewny los czekał również dzieci 
Krysiewiczów i ich matkę. Wraz ze zra-
bowanym mieniem załadowano ich 
na należącą do najbliższych sąsiadów 
furmankę. Jeden z żandarmów powie-
dział sąsiadce, aby zaopiekowała się 
dziećmi, ponieważ w przeciwnym razie 
zastrzelą je na miejscu albo zabiorą ze 
sobą. Bez zastanowienia wyraziła zgodę. 
Władysławę, pod zarzutem ukrywania 
Żydów, przewieziono na posterunek 
do Tykocina. Torturowana, nie wydała 
innych osób, które również pomagały 
Żydom. Po dwóch dniach została zamor-
dowana i pochowana we wspólnym 
grobie z nieznaną Żydówką na pobliskim 
cmentarzu żydowskim. Bratu Władysławy 
udało się przekonać żandarmów, aby 
pozwolili mu podjąć jej szczątki i pocho-
wać na cmentarzu katolickim w Tykocinie.

Na polecenie miejscowych żandarmów 
zwłoki Stanisława i pomordowanych 
Żydów zakopano w zbiorowej mogile. 
Po pewnym czasie rodzina Krysiewicza 
ekshumowała ciało Stanisława aby zło-
żyć do grobu na cmentarzu w Waniewie.

Dzieci trafiły do sierocińców. Najmłodsi, 
Henryk i Teresa, zostali adoptowani przez 
rodzinę zastępczą i przybrali inne nazwi-
sko. Z resztą rodzeństwa odnaleźli się 
dopiero po wielu latach. 

Władysława i Stanisław Krysiewiczowie 
25 lipca 1993 roku zostali uhonorowani 
tytułem Sprawiedliwych wśród Narodów 
Świata przez Instytut Yad Vashem 
w Jerozolimie. 



Przeczytaj zeznania  
Alicji Wojny z domu Krysiewicz, 
Marianny Wołosik, 
Jana Gołaszewskiego  
i Ireny Żur z domu Krysiewicz

























Projekt Zawołani po imieniu rozpoczął 
się w Sadownem 24 marca 2019 roku. 
Kamień z pamiątkową tablicą został  
uroczyście odsłonięty w obecności  
Premiera RP Mateusza Morawieckiego 
przed domem Leona, Marianny i Stefana 
Lubkiewiczów – rodziny piekarzy zastrze-
lonej przez Niemców za pomoc Żydom. 

Ostatnie upamiętnienia w ramach pro-
jektu miały miejsce w miejscowościach 
Poręba-Kocęby, Skłody-Piotrowice, 
Ostrów Mazowiecka, Stoczek i Nur.

W Porębie-Kocębach odsłonięto tablice 
poświęcone zamordowanym przez 
Niemców gospodarzom Antoniemu 
Prusińskiemu i Piotrowi Leszczyńskiemu 
oraz nieznanemu z nazwiska Żydowi. 
W Skłodach-Piotrowicach uhonorowano 

Aleksandrę i Hieronima Skłodowskich. 
Matka i syn zginęli gdyż w ich gospodar-
stwie odkryto kryjówkę, w której schronili się 
Żydzi. W Ostrowi Mazowieckiej upamięt-
niono Jadwigę Długoborską oraz Lucynę 
Radziejowską. Jadwiga Długoborska 
była torturowana przez gestapo i została 
zamordowana w lesie strzałem w tył głowy 
za to, że w swoim pensjonacie ukrywała 
Żydów oraz oficerów AK z miejscowego 
oddziału „Opocznik”. Lucyna Radziejowska 
za przyjęcie pod swój dach dwójki Żydów, 
matki i syna, została wysłana do obozu 
KL Auschwitz-Birkenau gdzie zmarła. 
W Stoczku Cecylia Borkowska odsłoniła 
kamień z tablicą poświęconą jej rodzicom 
Juliannie i Henrykowi Postkom i dwóm bra-
ciom Henrykowi i Wacławowi, którzy zginęli 
za ukrywanie w swoich zabudowaniach 
17 Żydów.

 PRZEMÓWIENIE PREMIERA rp MATEUSZA MORAWIECKIEGO w sadownem (24 marca 2019 r.) 



 Rodzina Jadwigi Długoborskiej podczas odsłonięcia 
 tablicy w Ostrowi Mazowieckiej (29 czerwca 2019 r.) 

 Odsłonięcie tablicy przez minister Magdalenę Gawin  
 i Konstantego Budziszewskiego w Nurze (22 września 2019 r.) 



prof. Magdalena Gawin
Wiceminister Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego

inicjatorka projektu

Program uroczystości

11.30 
Msza Święta 
Kościół Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny w Waniewie

12.30
Uroczystość odsłonięcia tablicy 
upamiętniającej małżeństwo 
Władysławy i Stanisława Krysiewiczów 
teren przykościelny

Wykorzystane fotografie pochodzą z Instytutu Pileckiego
oraz archiwum rodzinnego Alicji Wojny.

partnerzyorganizator


